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A A i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  
_ . W  f o c h  y,
Listy z R z y m u  umieszczone w D  o s t r z  e- 

^acz  ił Au str  y i a  c k i m  donoszą, że związek 
* . raiem N e a p  o l i t  a ń ski  em iest bardzo ście­
l o n y .  jSfa w śzystkicb przechodach do Kró- 
estwa stoia czaty zatrzymuiace podróżnych i 

"ypytniące się szczegóiniey względem pochodu 
iJq zbliżaiacego się woyska. ' Ostatnie wia- 

Ujiósci nadesżłe przez podróżnych z Ne a -  
ni°r)U ZaPewniaią, że w Królestwie tein panuie 
iah pieniędzy; Rząd nie płaci iuaczey,
s tak zwanemi police de banque ( as-
^ fa ta m i do banku) , ża któremi tenże tylko 

ardz° małych summach. wypłaca , a które 
jla ^ publiczności nie maią obiegu. Pożycz- 
r r̂zech millionów dukatów w sposobie lote- 
P i 11 ym odbywa się prawie z inusu. W szyscy 
■jy | ‘JICy Państwa, pierwsi właściciele d ó b r, 

arze> kupcy podzieleni na klassy, każdy z 
(juk 'uu.siał wziąć pewną liczbą losów po 20 
kl atow- Tak n. p. każdy kupiec pierwszey 
d ^  z^ożyć powinien do- kassy za losy .600 
p0cjat?V1' » a drugiey klassy 4oo. Dodatek do 
iest U §ruutowego F e n d i a r i a  oznaczony 

dwie trzecie części. Nakazano dosta- 
Kto ma dwą-, daie ied a ego , kto 

nad  ̂• *?Wa» t̂0 pięu-j trzy. Kto ma więcey 
Sr0(jibl ĉ * 2atrzyinuie dla siebie tylko trzy. 
iiie w zbudzaią wielkie nieukontentowa-
towi ' , vv*e' w Stolicy ; zarzucaią Parlament’
Szkańcó ° SZcze§ulm ey uciążliwe dła mie- 
P a lam W leS0z miasta, gdy znaczna-większość 
*zy Sl- . z Posia daczów dóbr, któ-

łscie tyj«||iQŻarom. niepodlegaią.

Hym ^  i e d e ń s k a  w n a d f c w y c z a y -
Sze vvia 1 uuPeściła  następr.iące nayśw ież-
ł ł e  W ł ° m° * ci 0 d z i a ł a n i a c h  C .K .  w o y s k a

V ł ° s z e c h .
n i .  J

uwna kwatera B i e t i d. 8* Marca 1821. 

W odz Ces. Anstryiackiego woy-enftrał mzdy Baron F r mó n t odebrał

Odezwę Króla Jmci O b o i e y  S y c y l i i  do Lu- 
dów Swoich i  ogłosić ie kazał w Piowincyiach 
tego Królestwa. Kiedy przechodzić miał grani­
ce Neapolitańskie, postanowił zawiesić na chwi­
lę poruszenia woyskowe, dla zostawienia pod­
danym Królewskim czasu, do powzięcia wia­
domości o woli ich Monarchy, Oddziały woy­
ska naszego połączone były od kilkunastu dni 
między F ' o l i g n o  i T e r n i .  Przednia' straż 
stała w R i e t i  pod sprawą Jenerała Poruczni­
ka W a l l : n  o d e n. Dy wizyia Jenerała Porucz­
nika Barona S t u t t e r h e i m  zasłaniała R z y m  
rozłożona pod T i  v o l i .

Dnia 4- udzielona została woyskom Nea- 
politańskiin naybliżey woyska naszego stoiącym 
tak Odezwa K róla, iak owa naczelnie dowo- 
dzącego;’ Jenerała F r i m o n t a  do Neapolitań- 
c z yków, obie te Odezwy rozesłano wraz po 
Proyvincyiach, W  przekonaniu o w iern ości, 
daleko większey części Ludu Ne.1poIitańskiego, 
pragnąc nayszczerzey, aby obłąkani poddani 
mieli wszelką sposobność- wrócenia do swoich - 
powinności, kierowano z umiarkowaniem kro­
kami przem ocy; ale za .nadto herszty bun.tu 
zafcrnęli, przekonani wewnętrznie o swoiey 
w in ie, aby poczuwać się mogli do iakiego 
obowiązku ; zapamiętałość ich pragnie- i szuka 
krwawych ofiar. (

Jenerał W ilhelm  P e p e  połączył od kil­
kunastu dni większą część swoiey zbroyney si-, 
ł? między C i v i t a  D u c a ł e  i A q u i l a ;  d. 7. 
ruszył w 10,000 ludzi ku R i e t i .  Dv^ie kolum­
ny rozwinęły się na wzgórzach tworzących 
dolinę R i e t i  i zagrażały przedniey straży Je- 
nerała Majora Barona G e p p e r t  otoczeniem 
on eyże; wraz ukazała, się w prostym kierunku 

‘ od C i v i t a  D u cal  e ku R i e t i  posuwaiąca się 
kolumna.

" Poruszenia tych różnych oddziałów woy- . 
ska były należycie wyrachowane, stanowiska 
do zaczepnego działania- dobrze w ybrane, a 
lekkie wo-ysko nasze nie m yślało, aby oddziały 
te iako nieprzyiaciełe przeciwko niey posuwa­
ły się, gdy dotąd 'tylko głosem pokoiu do nich
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przemawiano. Mocny ogień ze strony N ;apoli- 
tańczyhów .przekonał,’ że chcą woyny.

Potyczka zaczęła się w południe. Naciera­
nie ze strony nieprzyiacielskiey było boiażliwe 
Jenerał Porucznik Hrabia W  a l i m o  d e n , kazał 
odwodowi obozuiącemu pod C a s a  Y i n c e n l i -  
ni  ruszyć na pomoc Jenerałowi Baronowi G ep- 
p e r t ,  i na obie boczne Kolumny nieprzyiacie- 
l a , uderzyć nierównie z mnieyszą siłą. Nea- 
politanie niekorzystaiąc z dobrego położenia 
swóiego puścili się w góry. Głowna kolumna 
cofnęła się do C i v i t a  13 u c a l e  i opuściła po­
graniczne miasto swoiego territorium o godz. 
10. w w ieczór, zrabowawszy ie wsprżódy.

Przednia straż nasza, zaięła natychmiast to 
m iasto, a mieszkańcy przyięli woysko nasze 
iak oswobodżicieli.

Strata ze strony woyska naszego, wynosi 
5o częścią zabitych, częścią ranionych. Mię­
dzy zabitymi żałuie woysko straty Kapitana 
S c h m i d t  z ygo-batalionu strzelców. Baron 
P f e i l ,  Rotmistrz w pułku huzarów K r ó l a  
A n g i e l s k i e g o ,  raniony l ekko,  a niebezpie- 
czniey Porucznik B r a u n  z i. batal. strzelców.

W raz z posuwaniem się nieprzyiacioł hu 
R i e t i  ruszył się także oddział 5,ooo ludzi z 
L e o n e s s y  ku stanowisku Pułkownika Barona 
S c h n e i d e r  dowodzącego 3ciin batalionem 

's trz e lc ó w , pod P i e  di R u g o .  Po hróthiey 
josprawie zmuszeni zostali do ucieczki zosta­
w iw szy kilkunastu, zabitych i ranionych. D o­
stało się w ręce nasze wielu ieaców , między 
tymi Kapitan ze Sztabu Jeneralnego Jenerała 
P e p e ,  tudzież iedno działo i kilkanaście wo­
zów  z nmunicyin.

N oc przyspieszyła odwrot i nieład powięk­
szyła. Lłczba przechodzących na stronę na­
szą pomnaża się co godzina i wszystko prze­
konywa , że ani mieszkaniec kraiu , ani żoł­
n ierz , nieehca dzielić szaleństwa kilku roho-
-szan-ow.

Stacyie z  R z y m u  do N  e a p o I n są : 
P ierw szy dzień pochodu: R z y m ,  A l h a n o ,  
A r i c i a  czyli la  R. i ć i a  G e n  san o. Drugi; 
Y e l e t r i  C i s t e r n a ,  gdzie się zaczynaią sła­
wne moczary: tu na całey drodze aż do T e r ­
ra ci  na nie ma nic tylko same domy poczto­
w e ,  na‘ stronie góry;  trzeci i mocny dzień po­
chodu. Zostawiwszy T e r  ra c  i na w tyle idąo 
kilka godzin , znayduiemy odinieńny klimat i 
inną naturę: n.p.  drzewa pomarańczowe okry­
te owocem i t. p. Nakoniec przebywamy gra­
nicę około małego portu T o r r e  d e C o n f i n i  
przechodziemy przez F o n d i i l t r i ,  i przy­
bywamy nareszcie do M o l e  di  Ga eta.  Tu

iest p ort, widać właściwe m iasto 'G aetę  mali? 
godzinkę po prawey stronie ; oloż to czwarty 
dzień pochodu. Daley idzie droga przez Ga- 
r i g l i a n o ,  S e  sta do K a p u i ,  a ieźli chcemy 
koniecznie zdążyć i do A v e r s a ;  piąty dziew- 
z A v e r s a  do N e a p o l u  iest tylko półcz*vflr” 
tey godziny drogi.

Portugalii?, B razyliia i Algarbiia.
D z i e n n i k  P a r y z k i  z d. 27. Lutego z® 

wiera dalsze wiadomości względem posiedź^ 
Stanów (Cortes) zgromadzonych w L i z b o n 1 
w d- 7. 8. i 9'. t. m. Kommissyia upoważni0”* 
do ułożenia fundamentalnych praw Konstytuęf 
przełożyła iuż część swoiey roboty. TJm1‘- 

■ szczemy .swoiego czasu artykuły teyże , sko 
zostaną p rzyięte , pozwalamy sobie tylko P 
w iedzieć, iż leżeli tak będą przyięte iah ie p1^  
ło żo n o , Konstytucyia Portugalska będzie nie  ̂
równie d em oh r at y c z n  ie y  sza  iak HlS 
p a ń s h a  i N e a p o l i t a  ń-s h a. —  Pov*stj. 

ły  mocne rozprawy względem pytania, czf 
wszystkie wyroki Stanów , aby otrzymały ® 
prawa potrzebuią sankcyi Królewskiey. P -}  . » 
g r a o  popierał to zdanie, któremu sprzeciw 
się P. C a r v a l ł i e .  Ostatni tw ierdził (iah 
scy Rew.olucyioniści) że W ładztwo iest 1 
r o d z i e ,  który dosyć udzielił mocy Stan0*” ' 
do zaprowadzenia odmian i praw, iakie za 5 , 
sowne osądzą i takowe do zatwierdzenia 1 . 
lewskicgo tylko tak dalece maią, przekła  ̂
ileby t e g o  u z n a ł y  p o t r z e b ę .  W ie*u 
z  zgromadzenia okazało iawnemi oznakami Pr^ , 
zwolenie , że są tego samego zdania , które ^ 
koniec z nieiakiemi odmianami przyięto. ™ 
dnem z pomienionych posiedzeń uczyniono p ■ 
łożenie Zgromadzeniowi, aby postanowić ^  
względem usług , nagród i dalszego łosu 
cerów Angielskich , służących w woysku 
tligalskiem a znayduiących się ieszcze w 
Jeden z Deputowanych wniósł, aby włożyć 
kwestr na dobra tych Ministrów P ortugal 1 
którzy , iak m ó w ił, usiłowali przeszkodzie^!^ 
stępowi-sprawię oyczys^ey ; tw ierd ził, lZ ^  $ 
z tych M inistrów, zebrało się w tym c6j „y- 
P a r y ż u  a nawet wysłali Pełnomocnika do 
b n c h u .  Inny Deputowany zw rócił uwag? o,^  
madzenia , iż chociaż iest pewność tych 
pod względem moralnym, niedostaie o*0 
wodów prawnych. Stosownie więc do ^ 
odesłano wniosek ten do Rejeucyi z 
niein, wystarania się potrzebnych dovz° e, 
by pożniey przedsięwziąć można środki P̂ ^  
ciwko tym dyplomatykom, którzy się 
mierze okażą winnymi.« 0si®'

Z  Lizbony d, 14. Lutego. —  1 a *



^zeuiu i* . t_ m. Stany słuchały zdania sprawy 
noinmissyi upo.ważnioney do ułożenia funda- 

1 Mentalnych zasad Ronstytucyi. Zdawca sprawy 
r2skł między inneini: Rommissyia nieczerpała 
Slłoich zasad fundamentalnych z prawa publicz­
nego lecz iedynie Z prawa narodu Portuga - 
SAiego , które iuż przed 600 łaty uznało W ład z­
two Narodu, prawo p o s i a d a n i a  Reprezentantów
^ d u  i __ wolność prassy. —  Na tem samem 
posiedzeniu przełożono proiekt adresu do Kro- 
a> 'v którym wyrażaią sposob myślenia, w ier­
ny przychylności do Jego Osoby i  ieg° ° “ 

” ®yseg0 Domu i proszą Jego Rrólewskiey Mo- 
Cl, aby zaszłe poruszenia i zapadłe uchwały 

^ " ie r d z il ,  przyczem obiawiai? życzenie swoie 
rolowi, aby Deputowani przybydż mogli z 

a z y l  i i  do L i z b o n y  i byli uczęstmkauu
f racy Stanów.

H i s z p a n i i  a.

D z i e ń n i k  P a  r y z  ki  zawiera z d. 2.t.in . 
^ P U M c e  wiadomości datowane z  M a d r y t u  
I Z  d* 16. Lutego. »W  nocy z d. 17. na 18. 
£0 PBUsyionowany Pułkownik Don Domm- 
f .  L a n a ł e s  zabity został narzędziem ostrem 

uonćzatem p atrol milicyi Narodowcy napod- 
n Wszy po nieiakiey chwili tego zaboystwa czte- 
i } “ S° ty , będące na ulicy C a n t a r a n o s ,  gdzie 

• slę dał wystrzał z b roni, poymał te 
Se» J 1 stawił ie prz-ed Regiderem ł^on E u - 
go 10 ^ aD>i. Stosownie do zeznania iedne-. 
dnjif Dch Uwięzionych obowiązany był urzę- 
DV ^rzedsiQwziac śledztwo w domu, półożo- 

PtZy uIicy Ś a n  B  e r n a r  do , iakobywłas- 
lCii teg°ż Pułkownika. W  rzeczy samey zna­
na- tamże człowieka rodem z T o l e d o ,  , azWiskip._ «
kob
«b:

- - - w
tem S a n t o s  F u e n t e s  wraz z trzema 

rMet?«ni, zaiętemi praniem kurtki zaboycy 
*yzganey krwią iego ofiary. Zeznania komet 

o w f lyvvały 0 zbrodni tego człowieka. Cztery 
. tnvięzv0ne osoby odprowadzono do wię- 

ki, 4łai udeyskiego pod zasłoną oddziału z  puł- 
dz;ł Vłan.sa- Ponieważ od dni kilku rozcho- 
góinjSlę wieści, t e  Pułkownik C a n a ł
*ob

■Uey es szcze-
___________ aresztowania o-przyłożyć się i»iał g  Lutego (vV 

zgromadzonych w  nocy na ‘ a p 0 w o d y  
^ r a d o )  pod M a d r y t e m , w sku-

u wierzenia,. że  zabicie iego < ,  opa- 
politycznego występku , a 11 1 „ ;ono w  liie- 

fizywano zw łoki Pułkownika zabity miał
len iach  wszystkie pieniądze , rodzinie 4

sobie. 1  Dnia 18. Lutego o go**Uo- —

^gTw
Zawikł le^° vv-a3ny,n domu , który iuż daw- 

w  był vv sprawę o uczestnictwo do

r t e S a w ;PeVVlleS° Rominissarza nazwiskiem

miasteczko A r a y a l a  pod M a ­

d r y t e m  za bramą T o l e d z k ą  służyło za zwy- 
czayne mieysce zgromadzania się owym oso­
bom , które ze swoiemi stronnikami chciały roz­
szerzyć związek w M a d r y c i e .  Milicyia naro­
dowa M a d r y c k a ,  uwięziła na d. 12. Lutego 
dwie z tych osob , które się iey pokazały bydź 
podeyrzanemi, ieden z uwięzionych zezn ał, iż 
przypadkowo zaiechał do domu gościnnego bli­
sko bramy T o ł e d z k i e y ,  drugi mienił się bydź 
służącym X ięcia F ria s .«  — ■ List z H e r r e r a  
donosi, że A b u e l o  zachorował, i że prytrzy- 
mano także iege piątego towarzysza. P rzy  śledz-^ 
twie , okazało się, iż  mieli bardzo umiarkows 
na przy sobie sarninę bo tylko 1800 realów.—- 
Sprawa gwardyi przyboczney bierze surowy 
obrot. Major i pierwsi szefowie, wszyscy pra­
wie gefreytry, kadeci i t. d. tego korpusu są 
uwięzieni i oskarżeni iako sprawcy ostatnich 
rozruchów. Trzech z  tych oskarżono także, że 
mieli w o łać: »Preez z Konstytucyią !« Postę­
powanie rozpoczyna się w Sądzie pierwszey 
instancyi, co ma znaczyć, że sprawie te y , chcą 
nadadź wielką w agę, ponieważ odmówiono o- 
skarzonym prerogatywy, podlegania sądowi woy- 
łkowemu własnego ich korpusu. Inni żołnie­
rze gwardyi, którzy opuścili chorągwie swoie i 
protestowali się przeciwko postępowaniu swoich 
towarzyszów , są puszczeni na wolność. —  Ru- 
py rozboyników pomnażała się na wszystkich 
punktach Państwa. Z O r e n s e  w G a l i c y i  
donoszą , iż nie można zbliżyć się ku miastu 
aby nie bydź napadniętym. W  okolicy S ar ra ­
g o  s s y  zaięte są milicyie nieustannie ściganiem 
rozboyników, pokazujących się tak licznie, ia- 
hich pierwey niewidziano.

D z i e ń n i k R o n s t y t u c y i o n i s t a  będący 
pod redakcyią P . M o r a zupełnie ustał; lecz wy­
chodzi teraz w M a d r  y c i e  mały Dzieńnik w 
ięz.yku Francuzkim pod tytułem: L e  C o n s t i -  
t u t i o n e l l ;  wydawcą iego ma bydź sławny 
B o u s q u e t - D e c h ą i n p s .

Gazeta Q u o t i c ł i e n n e  zawiera z M a­
d r y t u  z d. 20. Lutego: »Podług ostatnich bu- 
letinów względem zdrowia Rrółewskiego , nie 
zdaie się bydź rzeczą istotną, aby Rról był 
obecny na uroczystem otworzenirrStanów maią- 
cein nastąpić w d. a. Marca. Mówią o prawie 
wyiątkowein , które przełożone bydź ma na pier- 
wszein posiedzeniu , ahy w niektórych przypad­
kach (zapewnie w sprawach przeciwko nieprzy- 
iaciołom' systematu konstytucyynego) odstąpić 
można foriny przepisaney. prawem* Jockeya i 
tambora gw ardyi, znaleziono zabitych nożami 
w nayodlegleyszey dzielnicy miasta. W szystkie 
te zaboystwa nietylko pogrążała umysły w m ie­
ście, ale wiele rodzin , odwlekaiąćych opuścić



M a d r y d  przedsiębierą środki do nayprędszego ści Reprezentantów Narodu H i s z p a ń s k i e g o *

fidiazdu. Liberaliści korzystaią z tych nowych których iedynem celem .iest, szczęście i P°'
- y .lnyślność ich drogiej O jczyzny. S e lir e ta r znieszczęść, i iak mówią »przypisuią ie bezkar­

ności morderców Ludu.« Sprawa przeciwko 
gwardyi iest mocno popierana. Prawie wszy­
scy O ficero w ie  znakomitsi są aresztowani; że 
postępowanie rozpoczęte iest w pierwszey in- 
stancyi , niesprawiedliwość laka oburza wszyst­
kich nayoboiętnieyszych, ponieważ podług praw 
woyskowych powinni bydź sądzeni ^rzez oso­
by woyskowe własnego ich korpusu. Prawda 
okaże się prędzey lub poźniey a teraz nawet 
iuż uznaia , źe wieczorem dnia 5 . pełnego ta­
jemnicy , bez szlachetnego poświęcenia się gwar­
dyi Królćwskiey byłby M a d r y t  widownią wieł- 
kiey katastrofy.«

Gazeta Francyi zawiera z M a d r y t u  z d .  M o ,  a którzy szczęściem , uszli aresztowani*' 
nocy z d. 17. na 18- Lutego,

C o a l o  odczytał 1 12.- i i t6.  artykuł konstf1 
c ji  i 20. artykuł ustawy względem wewnętt 
go składu Stanów iakoteż imienny spis y cP 
tow anych, zmarłych podtenczas i miel 
tych przez innych zastąpione.. Poczćm 
znaczono Ko.ninissyię z pięciu Członkow ^  
rozpoznania pełnomocnictw Deputowanych 
m e r y h a ń s k i c h  i odroczono drugie przy» 
towawcze posiedzenie na d. 2$. t. in. -.j

Do B s i e n n y  przybyli nowego c0L}Z‘sVi 
emigranci, mianowicie to do 12 • wieśn1*11 
którzy należeli do zamierzonego P0''Vp"rg. 
przeciw ko Rządowi hoDStytucyyneinu w ^

.23. Lutego : »Od 
w ktorey zabito Pułkownika C a n a l e s ,  każdego 
wieczora kuszono się zabić kogoś lub z e lż y ć ; 
wypadkom tym towarzyszyły mniey więcey rze­
czywiste okoliczności. W szyscy prawi miesz­
kańcy drzą z boiaźni, ponieważ żadnego pra­
w ie nie masz bezpieczeństwa , co przypisują po- 
■wszechnie gnuśności policyi mieyshiey. —  Dnia 
i 5. Lutego zaszły rozruchy w Uniwersytecie 
T o l e d z k i m .  Uczniowie będący za konsty- 
tucyią zaczęli nucić pieśni patryiotyczne, prze­
ciwnicy nie mogąc tego cierpieć, niechcieii im 

-• dozw olić śpiewać". W szczęła się pomiędzy obu 
stronami walka , i trwała, dopóki nie nadeszła 
wezwana straż. Z  wielką pracą udało się woy- 
sku odiać b ro ń , w  którą opatrzeni byli ucz­
niowie. Naczelnik polityczny udał się do Uni­
wersytetu gdzie kazał aresztować 6 uczniów.«

Podług wiadomości z M a d r y t u  z d. 20. 
Lutego używał Król zwyczayney swołey prze­
jażdżki. Zasłona iegó składa się ze 4 sierżan­
tów pełniących'służbę gwardyi przybocznej i

i  Ir la n d y ia -  bia 
i Kanclerz ,

"Wielka Brytaniia
Dnia 2.5, Lutego Lord 

S h a f t e s b u r y  i Lord R o d e s d a le  iak° 
missarze Króla Jegomości złożyli w Izbie 
szey Sankcyią Królewską bilu wzgfędein 1 s;e- 
ney pensyi Królowey. Na tein samem P̂  -̂j.
dzeutu p rzełożył Hrabia D o n o u g h m o r e

ka petycyy swoich ziomków 
la  u d z k i  c b proszących o einancypacyią
_ * I ____  ! 1 * * 1 ». ' 1 ----- -

K a t o l i k ó w
i zwr°

cił uwagę, iż dzisiay składa te petycyie
wem 1 wzmocnionein zaufaniu ; poniewa2  ̂
siada na Tronie X ią ż ę , który wzg^ędeD| J-g, 
pytań niezdaie się mieć skrupułów su 11*̂
które iego wysokiego Oyca w strzym yw ały^
dosy uczynić zupełnie żądaniom KatO' 
Lora D o n o u g h i n o r e  naznaczył d. 8. 
iako dzień, w którym chciał rozwinąć

s t r ó j

wniosek względem emancypacyi Katolik1-1" -

20 szeregowych; po stronie-prawej iechał P uł­
kownik po lewey Kapitan z koniuszein.

Z  Madrytu d. 22. Lutego. — . Pierw sze 
zgromadzenie przygotowawcze do otworzenia 
Stanów odbyło się dzisiay przy licznie zebra- 
ney publiczności. Prezydent nieustaiącey Kom- 
missyi starał się przy tey sposobności okazać 
*v mowie sw o iey , że Kommissyia według sił1 1 » 1 l - 11 ł. 1 ® •  *  ̂ c« —---
swoich dokładała starań dla dopełnienia powie- padków. —  Mówią że  1 4  0 0 0  T  u  rk® w  

rzonego iey obowiązku- i  tóini zakończył sło- czyć miało do B r a i  l i  f i b r a  i ł o w a ) ,  ie° &0 
w y : »Teraźnieysze położenie Narodu i  cafey Ze wszech miar tak ze względu jeografi°*"A
E u r o p y  wywaga silnych, mocnych i dziel- położenia iak i  usta.rowy woyskowey 1 
nych środków; tymczasem mc nieżdoła się o- c z e c h ,  podpada to w ą t p l i w o ś c i  i  w  ist0^ie 
przeć SYTiatłey gorliw ości, stałości i ostrożno- wiarę nie zasługuie ‘

M u l  t a n y  i  W  o f o s z c z  y z n a .
L is t  z nad granic M ultan z d. 17 /. g, 

ca' Podług wiadomości teraz właśnie 11 
d-eszłych, za które wszelako ręczyć nie ń*° 
na, X iąze F p s y l a n t i ,  wyruszył z  J « s S  - a  

czele przeszło 4 , 0 0 0  ludzi i p rzed si?"^  
swoy pochód przez F o k s z a n y ;  gdy ta 
prowadzi do W o ł o s z c z y z n y ,  zapewne 
c ce się z T e o d o r e m  S i u d z i e r  p»ł?cZh£ 

p s i l a n  t i  dał sworeinn woyskii j,
kazawszy ie wprzódy poświęcić. Sami M 
t a n i e  należą bardzo mało do t a m e c z n y c h

b
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KedaŁcjia F. K r a t  t e r a .  —  Brukiem J. F i j ł c r a .
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na. , ®to są bliższe szczegóły potyczki zaszłey 
tjlvja ' 7- Marca pod R i e t i  między C. R. prze- 
J> ‘ stlaz? będącą pod dowództwem Jenerała. 
lila,u®*uiha W a l i m o d e n  » korpusem Neapo- 

pod sprawą Jenerała W ilhelma P e p e ,  
}0- . °dłiig udzielonych, iuż wiadomości o po­
ję " llł D- R. woyska ,. większa część- dyw izyi 

era*a-Porucznika W a l l m o d e n a  stała pod 
QgSa ^ i u c e n t i n i  a brygada Jenerała Majora 
ste P P ® r t a zaym ow ałsR i e t i  i  utrzymywała po- 
h*.UU, Bu drodze idacey z C i v i t a  D  u1 ca l e .'UUUćC idącey 

/gada ta rozłożona była. wtenczas w sposobie
B;

^st'
S(r R i e t i  zaymował loty  batalion,
ski C° w> 7lny batalion osadził klasztor Rapucyń-
kvyv*a Przodzie leżący i górę. Kapucyńską; na 
Cę l? 1.BohUj na wzgórzach ku C a s t e l  F r a ń -  
ta te oddział ligobatalion u  strzelców ; resz- 

batalionu i pierwszy batalion koezo- 
zas/  ? rz®d R i e t i ;  drogę z C i v i t a  D n c a l e

, oddział huzarów Rróla Angielskiego- 
ćr5pr. ẑ w» Majora F a k h  i d-ywizyia lekkich 
Htfi ° w Cesarza pod sprawa Pułkownika 

> C o u d e n h o f e n . _  
j tl\ya 1 C a s a  Y i n c e n t i n i  stały na odwodzie 

hli0ll ata^ony X ięcia Franc. Rarola ; d wa ba~ 
slii Pychoty Cesarza i- batalion Warasdyń
1,1 t. ( i t . f, . .  . .. _ j  t 1—  __:_:
We;ryi.

- — j
G e o r g e r ,  z  dwóma bateryiami ar-

vjjj d®uerał P e p e  zdawał się iuż od kilku dni 
ę . ê ć  woysko swoie po wiekszey części- pod 
!ionUa P o o a l e ;  oddział, zapewne trzy batal­
ie  y> 12 pułku iin iiow ego, tworzyły iego pra- 

s ^ydło w górach Ć a n t a l i c e .  
z ,,  nia 7. rano wyruszył on , i  posuwał się 

ę swoi? siłą ku Ca s a  N a p o  i i 
tal; 2,, C i v i t a  D  u cale;-w ysłał- ztąd ki

;u o n ó w  - -  - -vv w prawo ku C a s t e l  F

na dro- 
kilka ba- 

r a n c o na le-,t uiawo hu G a ś t sześć
Generała Majora G e p.p e * ‘ j  w zdłuż 

•- alionów przeciwko prawemu „£ R ie -
t .e łin-o aż po za C a s a ,te , aby o 
1 od drogi idącey z R z y m u - wnet

. Mocna kolumna środkowa-ukazra .
J  < W ze i  wzgórzach na

W  doPŁw0 °  gv 'o g ie ń  z na- e oddziały rozpoczęły mocny g  .
emi posterunkami w  dolinie Pr -aaBpły

dwóma działami, które prz
£ 5 S a * * l S a p * U ,  ostrzelać nasz oboz vuu R l e t j

N ieprzyiaciel rożłożóny b ył korzystnie na 
wzgórzach i miał sposobność rozpocząć, ogień 
bardzo skuteczniej który posterunki nasze z 
liaywiększą stałością prau b dwie godzin nań 
odpowiadaiąc wytrzymały nie- ustąpiwszy na 
krok swoiego stanowiska; przekonano się wraz, 
że- nieprzyiaciel posłał na prawy bok bry­
gady G e p p e r t a  kolum nę, która spuścić się 
mogła ze wzgórza od B e l w e d e r u  ku P o r t a  
r o i n a n a  R i e t i ,  słabo osadzoney.

W  środ tych okoliczności,. Jenerał Porucz­
nik Hrabia W a l i m  o d e n  kazał wyruszyć oct- 
wodowey kolumnie z C asa V i  n c en- t i ni ,  gdzie 
pozostał tylko batalion; X ięcia  Franc. Rarola, 
Drugi batalion- Xięcia. Franc. Rarola w yszedł 
mianowicie-przeciwko R i e t i  w kierunku dro­
gi idącey z R z y m u ,  aby na- przypadek uderze­
nia- na P  o r ta; r o ma n a  w ziąć nieprzyiaciela 
z boku..

Oddział lekkich dragonów Cesarza z  kon­
ną bateryią artyłeryi, dwa. bataliony piechoty 
Cesarza,, batalion Warasdyński S t. G e o r g e r ,  
wyruszyli drogą z T e r n i  ku- R i e t i .

O  godzinie- 12 stanęły woyska- na- ozna­
czonych punktach;-— Major D ’A s p r e  otrzy­
mał r o z k a z p o s u n ą ć  się- z  dwóma batalionami 
Cesarza przeciwko- wzgórzem  G a s t e l F  ran eo ­
na naszem lewym boku1,, na którym nieprzy- 
iaeiel zaczął przeciwko posterunkom strzelców 
nacierać z siłą. Zaięto szybko- wzgórza,, w ie- 
dney chwili wstrzymano nieprzyiaciela - wnet 
go- spędzono. — • Oddziały iego cofnęły się 
częścią w góry ku; C a n t a  1 i oe., c zę śc ią k u R u - 
f i n o ,  ścigane- od' pułku piechoty Cesarza, któ­
ra. wspierał batalion Warasdyński.

Poruszenie to , i  ogień 3 dział, bateryi 
konney artyłeryi, którey Jenerał Major kazał 
stanąć przed R i e t i ,  rozsłrzygły niebawem 
potyczkę i odwrót nieprzyiaciel*. D w ie kom- 
paniie 7 batalliomi strzelców ,  opuściwszy gó­
rę  Rapucyńską ,  zdobyły nie bez ' mocnego- na­
tężenia- i' ze- stratą walecznego Rapitana S c h m i ­
di  a- na- przeciw  leżące w zgórza i wprawiły 
nieprzyiaciela w nieład'., za: którym Jenerał Ma­
jor G e p p e r t - z  oddziałem huzarów Rróla. An­
gielskiego i lekkich dragonów Cesarza tucizież 
z rszym i 11 tym batalionem strzelców  udał się
W pO-gOli, ,



Major D ’A sp .re  puścił się nie wstrzyma­
nie przez S t. R u f i n o  ku C i v i t a  D n c a l e  i 
na wzgórzach przed tem miastem połączył się 
%. Jenerałem Majprem G e p p e r t  który posuwał 
się gościńcem.

Lew e skrzydło kolumny nieprżyiacielshiey 
wstrzymane w dalszem posuwaniu się przez na- 
deyście batalionu X ięcia F r a n c .  K a r o l a ,  za­
częło cofać się przez wzgórza pod Gasat e , , a  
potem p rze z  dolinę V e l i n o ~  w poiedyńczych 
rozrzuconych kupach-; gonił za niemi oddział 
logo batalionu s t r z e l c ó w n a k o n i e e  znalazły 
schronienie za  V e l i n o .

W  tem zdarzeniu poymano Kapitana szta­
bu jeneralnego, wysłanego przez Jenerała P e - 
p e dla cofnienia tey kolumny. W ieczór poło­
ż y ł koniec p otycze, lecz w nocy ieszcse mu­
siał nieprzyjaciel opuścić C i y i t a  D u c a l e ,  
które nasze, zaięły posterunki.

Straciliśmy * Oiłicęra trzech mamy ranio­
nych i szeregowych 5o  częścią zabitych e z ę _  

ścią rannych.
N ieprzyiaciel musiałby był wielką ponieść 

stratę w ieńcach, gdyby się nie b ył ratował 
nagła ucieczka, i gdyby pogoń za nim dla zbyt

trudnego położenia nie była" zostawioną P1 
chocie. , jj |

Jenerał Porucznik Hrabia W a l i m  o ^  
chwali uprzednio światłe kierowania obro l 
Jenerała Majora Barona G e p p e r t a ,  PostęFlZf 
wanie batalionów strzelców i  ich dowodź® 
Majora F a c h h ,  Rotmistra B f e i l  z pułku ^  
żarów K r ó l a  A n g i e l s k i e g o ;  P f e i l  z°^c 

i  lekko'ranny ; —  Majorowi D ’ A s p r c
św«a'd^ct%0; śnyiatłey i skutecznej d z i a ł a ł 110 . 

nadto zastrzega' -sobie donieść poźniey 0 * 0). 
którzy mieli sposobność popisania się szcze& 
nieyszyin sposobem.

Wieprzyiaciel w samych początkach 
zdawał się mieć dosyć odwagi, lecz vę7 e. 
łoś o naszego chociaż z razu bardzo nie11 y, 
go woyska , znużyła go w  k ro tce , a g^P | 
sko nasze przeszło do działania zaczeP . 
chwiał się w odporze i wnet pierzchał z f  
'spiechem. rZy-

W ielu zbiegów nieprzyjacielskich, P Q.
bywaiących do naszych czat zapewnia 0 
wsżechnie panuiącey niechęci.

W  krotce możemy spodziewać się '  - u. 
mości o  rezultatach następnego silneg0 
n-ia woysk naszych. '


